
tir. 144. Dodatek tygodniowy do Nr. £541 z dnia 25 czerwca 1928.
P o d  ra d a f tO d  }ł>PlNV M UASKIEI.

POGADANKA
Lwów, 25 czerwca.

Zbliżają się ostatnie dni szkol
ne, w wielu zakładach rozpoczyna 
się rozdawanie św.adeclw, a  wszę
dzie już klamka zapadła, nie można 
nic zmienić w wyniku świadectw, 
polepszyć zlej noty, uratdwać stra
conego roku.

I na odwrót lam- gdzie dobre 
postępy są murowane, można mieć 
pewność, że nie nastąpi żadna nie
miła niespodzianka.

To leż w tych błogosławionych 
domach, gdzie nauka dzieci idzie 
gładko, bez trudności panuje nie
podzielna 1'adość, prawie świątecz
ny nastrój. Nie inożna się doczekać 
już tego pięknego,dnia, gdy świade
ctwa zostaną rozdane, a  chlubne wy 
niki postępów można będzie same
m u oglądać i drugim z dumą poka
zać czarno na bialem, gdy już nic 
dzielić nie będzie od tych tak pożą
danych wakacyj, odpoczynku i wy
tchnienia dla dzieci i rodziców.

Na odwrót jednak tam, gdzie 
niema już wątpliwości, że świade
ctwo wypadnie źle, że nieuniknio
na jest ta po staremu nazwana, nie
nawistna dwója, a choćby popraw
ka, panuje nastrój, jak to mówią, 
pod psem...

I dziwić się temu nie można, w 
pierwszym wypadku jest istotnie 
szkoda roku straconego, w drugim, 
są zatrute dla dziecka, a często i dla 
całej rodziny, wakacje, ten czas, 
któiy ze wszystkich względów zaró
wno na zdrowie fizyczne jak i mo
ralne, powinien być użyty na od

św ieżenie się i wzmocnienie.
Nie można więc zaiste wymagać 

od rodziców radosnego nastroju, 
gdy wynik roku szkolnego dla dzie
ci czy dziecka był ujemny. Jednak
że można i trzeba od nich wymagać 
czego innego. Mianowicie tego, aby 
ich stanowisko do tego smutnego 
fakm nie zasługiwało na jeszcze 
ostrzejszą klasyfikację aniżeli nau
ka dziecka.

A lak bywa niestety bardzo a 
bardzo często.

W niezliczonych wypadkach za
czyna się w obecności dzieci narze
kanie na niesprawiedliwość nau
czycieli, na szkolę, na system nau
czania i tp.

I rodzice, czyniąc to zupełnie nie 
opatrznie, ani myślą, że w len spo
sób przynoszą dziecku jeszcze wię
kszą szkodę, aniżeli ta, która wyni
kła z złego świadectwa i że la szko
da może zaciążyć nie na jednym 
straconym roku, ale na całej jego

przyszłości. Podrywania w umyśle 
dziecka autorytetu szkoły, podawa
nie w wątpliwość sprawiedliwego 
traktowania uczniów, musi się od
bić fatalnie na jego charakterze, a o 
ile d/iecko samo czuje, że zła nota 
była zasłużona (dzieci m ają b a r
dzo trafne wyczucie), to takie od
ciążanie go z winy popełnionej, bu
dzi w niem po pierwsze lekceważe
nie sądu rodzicielskiego, a po d ru 

gie sprow adza zanik poczucia od
powiedzialności, hipokryzję i fałszy
we ustosunkowanie się do świata 
zewnętrznego.

O ile zaś nawet (co zresztą jest 
nader rzadkim wyjątkiem), napra
wdę dziecko spotkałoby się z nie
zupełnie zasłużoną klasyfikacją, to 
jeszcze i wtedy złą przysługę odda
ją  mu rodzice, podkopując w jego 
duszy wiarę w autorytet szkoły.

W  wypadku takim powinno się 
raczej usiłować wskazać drogę do 
pogodzenia noty z własnem jego wy 
czuciem, przypomnieć m u jakieś 
słabsze odpowiedzi, jakieś momen
ty usprawiedliwiające złą notę. Nie 
będzie to zbyt trudno, bo można 
przyjąć za pewnik, że prawdziwie 
dobremu, silnemu w przedmiocie 
uczniowi, nawet uprzedzony do nie
go nauczyciel nie da zlej noty.

Inni znowu rodzice grzeszą Zbyt
nią surowością w razie złego świa
dectwa dziecka. Jest to tak.sam o nie 
bezpieczne, jak i poprzednio w y
mieniony sysleln. Nierzadko prze
cież winę złej noty nie można przy
pisać lenistwu dziecka, ale raczej 
jego słabym zdolnościom w ogóle, 
czy w pewnym kierunku złemu lub 
wątłemu zdrowiu, czasem przejścio
wo, na pewien okres, występujące
m u osłabieniu pamięci i innym, 
licznym, od dziecka niezależnym, 
przyczynom.

W  tych wypadkach dziecko m u
si odczuć zbytnią surowość jako nie 
sprawiedliwość — a  nic lak nie pa- 
czy charakteru jak poczucie krzy
wdy.

Bardzo częste ni następstwem ta
kiej surowości jest zrażenie się dzie 
cka do nauki, zupełna obojętność 
na wyniki, wykluczająca lub przy
najmniej utrudniająca jego rozwój 
umysłowy i wrażliwość na otrzy
mane. przestrogi czy nagany .,

Obowiązkiem zatem rodziców 
jest przedewiszystkiem zastanowić 
się dokładnie nad przyczynami złe
go wyniku nauki i do nich zasto
sować..a wc stanowisko wobec dziec
ka.

Kontrola rozumu i serca jest 
przytem konieczna.

Ale kontrola ta nie powinna się 
ograniczyć tylko na dziecko, ale 
winna rozciągnąć się także na sa
mych siebie.

Rodzice powinni się zastanowić 
nad tem, czy w złych wynikach 
klasyfikacji niema także ich winy? 
Czy dość uważnie śledzili poslępy 
dziecka w czasie roku szkolnego, 
czy utrzymywali należyty kontakt 
ze szkołą. I tu z pewnością znowu 
się okażą w wielu wypadkach za
niedbania i to przeważnie u tych, 
którzy czy to między sobą czy wo
bec dziecka nawet, kwestjonują 
sprawiedliwość noty.

Rzadko się zdarza, aby nie dało 
się poprawić postępów ucznia ogól
nych czy to w pewnym przedmiocie,

jeśli rodzice czy opiekunowie stale 
przychodzą na „wywiadówkę" i in
formują się u nauczycieli.

Taki kontakt domu ze szkolą 
wytwarza atmosferę porozumień.a, 
rodzice wiedzą w jakim  kierunku 
trzeba na dziecko oddziaływać, ja 
kiej mu dostarczyć pomoc}', nauczy 
ciel uczy się także trafniej patrzeć 
na dziecko, stosować do niego środ
ki pedagogiczne, odpowiednie do je
go charakteru i ustroju Unika się 
wdedy wielu nieporozumień, a skut
ki takiego kontaktu muszą być żba,- 
wiernie.

I dlatego pamiętać chciejcie o 
leni. Matki i Ojcowie, że wynik 
klasyfikacji Waszego dziecka jest 

niemal zawsze także Waszą klasy
fikacja.

J. P.

Z dzied*łnf mod-ę,

Paryskie elegancje wyścigowe.
•Paryż, w czerwcu.

Złośliwości aury ad szeregu lat o- 
maUjEteh przeszkadzała awawojomi całe
go przepychu elegancji na wielkich 
diniiatfa wyścigowych Paryża. Wyści
gi były przed! taty uprzywilejowany

mi) dniami pokazał najpiękniejszych to
alet leilinlich, przechodziły wspaniało
ścią aparycji 'miodnych dam nawet 
wielkie dni karnawałowe. Był to wspa

Wytworna suknia na garden parły z
crepellu m arynarskiego, chusteczka apa- 

Łieganeka toaleta turfowa z crepe sa- szowska w cenlki niebieskie ua  bialem  
tin  w łonach beige i m arrou . | tle.
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ni®ły konkurs pcHpyatowościi iptoiw- 
spotaęsbięrh magazynów paryskich, 
z  których k®żdly uważał za punkt ho
noru, aby jago kreacje 'były ezemś zu
pełnie nowiem,, aby  jeden 'i ten  sam  
'raotływ nie powtórzył się dwa ra®y. 
W  ostatnich l-aliach niełaska aury 
spna/wiiia. że toalety przygotowtan-e na 
to rf pozostają najczęściej ,al borne z  
obawv niepewnego nieba.

Elegancka suknia z crepe georgette 
koloni słomkowego, p rzybrana aksam it
ką czerw ona w o-brunatną.

Komplet torfowy kom binow any z tr o 
jakiego m a te rja łu ! Cape z ńiuslikasha 
m arynarsko-niebieskiego, przybran ie  i 
jum per z crepe im prim e spódniczka i 
p rzybranie jum pera z crepe satin.

Wyścigi jaffc i garden parły rrfają 
swoją .specjalną elegancję. Najwykwim 
inaejsza toaleta dzienna jest tutaj na 
miejscu. Jest to .triumf koronki, mu- 
gSnm jedwabnego, enepc aatliii — peł
nego wyszukana® kroju i szczegółów. 
Zawsze apatraome dłuigiemil rękawami, 
ażeby nie stracić swojego genre, zapo
życzają o toalety wiiecKonowej flak w 
hłurwach rak i w imaiterjiate wszystko, 
co maże się  złożyć ima mafesimum e* 
ilegaucji, bez,- z a to ty  swego dztanmego

clm raiktoru’- *
Zatracenie tej Linji demarkatyijnej 

jeśt pomyłką nie 'do darow ania w  śwtie 
d e  ótegamobinr, której niio ulegnie na-, 
pewne żadna Paryżanka, podczas gdy 
zdarza .się ona .cżęsfco najwytworniej
szym. cudzoziemkom. Popełniają ją 
także podrzędniejsze maigaizyiny w  
swoich rewjacih żywych manekinów. 
Prawdziwa elegancja matą, nutą dys
krecji umie 'znakomicie jdaZnaczyć w 
sukni jej charakter i przeznaczenie, 
nie umniejszając strojmości i  wykwin-J 
tu.

Ostatnie dni. wyścigowe w Drac i 
Haiós przyniosły /wspaniałe dowódy, 
jak' kranfebójfe. paryska umie zwycięsko 
pii-żejpriowadzić tę  'lituję demarbacyjną.

Jakkolwiek pogoda nie ze wszyst- 
kiem była pewtaa, jedlnaik eletgarfki 
paryskie i  tę  trudność zdoMy przie- 
zwyciężyć. Pod płaszeżami z asperic 
i  orepełłi k&ucBufcowanej, 'będącymi 
również ostatnim  wyrazem smaifeu i 
wyfcworności, ukazyw ały się najwspa
nialsze tole-ty wyścigowe. Wieie bar
dzo ^.zorzystości, (przeważnie w to 
nach beiige, mamon i  żółfcych. Bardzo 
szy&towtnią była taaitefa, złożona z  p ła
szczyka- ciemnogranatowego z bałem , 
naturaln ie . impregnowanego, i sufoni w 
tych sam ych tanach. Kapelusz z  sze- 
roikiemi k r z a m i  był -z białej .manili 
przybranej diemno niebieską aksam it
ką, upiętą, w formie' djademu. Do po
dobnego kapelusza dwie inne phnie 
m iały następuje®  toalety: jedlna, zło
żoną z  .plisowanej spódm.ioaki, .jumpere 
i krótkiej peterynlfelł z  cireipe Satin w 
tym samym kolorze, druga z cizfcznej 
crape .saitiłn, kombinowana z ciemno 
nietbiesiką crepe georgefife w .białe 
centtiki. Na trybunach widziało się du 
żo tumów fbeige, popialdtych, nieco Mę- 
kijtniyfch, kilka. sukien pąsowych i zif- 
lonyoh. Kwiat przy ram ieniu był nie
mal obowiązujący.

Ponieważ rozjaśnione irakoniee 
nieba pozwoliły :na ddkzuicenie OSkryć. 
wytworność kroju i kompozycji. toalet 
mogła uktazać dię w całej pełtó- Prze
wagę stanowiły, .rpizjmąijito kompozycje 
M b ą s n .  W idziało. się 'zupełnie igładzłut- 
t o  przylogające i symetrycznie ufażo- 
ne według dawnego wzoru i dajbajr- 
dzrój fantastyczniej firmujące nieraz

zupełnie naespodziewairaie sylwetkę. ko
biecą. Najfantastyczniejsza toaleta. w 
tym rodzaju była złożona ze stanika 
gładkiego, db.którego dołączała się fal-

Suknia wieczorowa z nader ch a rak te 
rystycznym  układem  fa lb an y ,' tw orzącej 
z  ty łu  literę V.

baną wzorzysta, formująca itterę V.
Drugą oharakterystyiażną cechą o- 

becnych toalet jest dMitosć materjału1 
przy zachdwaidini smukłej łitnji. Nadlajc. 
tc> wyitworneji damie cechę kobiecości, 
nie zajfwaaając. amukłości kibici,1 która 
jest dzisiaj ' w arunkiem  (ntozfcędluym, 
aby się liczyć w  modlnym śwrieciic. W 
•każdym razie ta  koncesja na rzecz ko- 
bieoośd pozrwiała przewidywać, że zby 
toczne wyebudzame, narzucane nam 
pfżez Amerykę, dtraetło już swą he
gemonię,

xH9f

Z J i r a i> n y  i  v ie7eonowania urody.

N 6 z k i 9 cienkie w ko tka h.
Lwów, 25 ozer\yicV3..

DO a piękności nogi odgrywa nie
mal że decydującą rolę jej uiformowa- 
nie w  kostce. Noga cionka w kostce 
jest takim  sam ym  postulatem  estety
ki, jak i nienagamina >kiniia łydki. Usu
nięcie zgrubień w  tej partji nogi przed 
stawia .zatem ważny problem kosme
tyczny. To też jest łatwo zrozumia
łem,, że nowoczesna kosm etyka niie 
spoczęła tak dłuigo, dopóki nie udało 
jej się wypracować rozmaitych metod, 
przy pomocy których można praeppo- 
wadzić kordkltnirę brzydkiiego, zgrubóa- 
łego wiązamia nóg. W kaiżdym rtazie 
trzeba zauwążyp, że nf.o było to  rze
czą łarfwą, gdyż nie można się tutaj 
ograniczyć do diajwnych, konseirwaty- 
wnyoh metod). Ż tem więfcszem uzną- 
nłiem trzeba przyznać, że obetpta sto
sowane operatywne' 'Zabiegi przynoszą 
równie pew ny ,. jak i pozbawiony nie
bezpieczeństwa dto zdrów,ia rezultat.

Zgrubiałe wiązanie, nóg pochodzi z 
dftv'Ojak.ioh pj-zyozyn: albo z .nadmiaru 
nagromadzonego w tom miejscu tłiusiz- 
czu, albo też ze zbyt siiilinegO' roewiniię- 
cśa kości.

W pierwszym wypadku, gdy mia 
się do ccrynienia z nagramadzetrttem

tłuszczu, nwżrfa przez odpow i^nie 
tirafcflowanie doprewadzić do zaniku 
rozbujał^ch tkairudk. Czasem, o ile 
jest to następstwom chroniczniego po
drażnienia z powodu JWdzywegp ipoto- 
żeiniia no^fi, jak przy płaisktoj etapie, 
mraraa >zło usunąć w  k ró tem  .stosun
kowo czasie przez zastosowanie odlpo- 
więduki skonstruowanych podMadsk. 
Również można czasami usunąć zby
teczny tłuszcz w  wiiąaaniiu nióg ,z)a po
mocą komprymujących bandaży, jm- 
dobniie jak to się rob,i w w-ypędlkach, 
gdy łydka jest za gruba. Jednak ten 
sposób nie ziawszie prowadzi dto colu. 
Kosmetyka nowmozesna posihda na 
szczęście iiinip-e możliwość^ terapeuty
czne- Można bowiem zupełnue bez 
niebezpieczeństwa, nadmierne części 
tłuszczu usunąć dbagą o>perac:yljną i u- 
czynić nogę foremną bez szkody dla 
ruchów i bez pozostawienia szpecą
cych 'blizn.

Tam gdzie za śitaie roz.wiiinięcie ko
ści jeist powodem zgnubiiema, już zu
pełnie nie można zaradzić. dawnymi 
mechanicznymi środkami lecznicae- 
mi. W tym wypadku pozostaje tylko 
iedtaa. dtroga: usuniięcie nadm iaru ko
ści. I ta operacja m  pozór tak ryzy

kowna jest obecnie przeprowadzana 
bez złych skutkórz dla ruchu i  ela- 
styczraoóor przegubów. W każdym, ra
zie w tym wypadku jest .na miiejiscu 
poważny namysł a  jeśli ten doradza 
operację, lo można ją powierzyć tylko 
godnemu zaufania specjaliście.

Alfa.

Snknia ogrodowa z  crepe im prim e.

m
M ały fejlełon.
liZY  NOWOCZESNA KOBIETA UBIE
RA SIĘ DROŻEJ OD SWOICH PO

PRZEDNICZEK?
Lwów, 26 czerwca.

Wiele Się słyszy utyskiwań -na uq- 
woczesny luksus toialoty kobiecej. W 
jednein z zlagraniicznych pism kobie
cych znajdujem y n a  tein tam at uwagi, 
warte krytycznego zasflanow,ien,.ia- 

Autorka broni noWoczosnej kobie
ty  przed zarzutem, iż  wydaje oria wię
cej na swoją toaletę, aniżelli jej matoki
i balbfcii i stawia, tlezę wprost przeci
wną, że obecnie strój kobiety kosztuje 
nraiej niż w  czasach dawniejszych, 
przad! dloifcortaną rewolucją w dziedzi
nie mody.

Pomyślmy tylko — powiada — 
ber iłu niezbędnych dawniej części 
garderoby, obywa się zupełnie nowo- 
czegna kobieta; Gdzież są  te drogie 
gorsety z prawdlz-iwyimi fiszbiinńmi, 
gdlziie te wszysttkio obszerne jak gma
chy sipodniite noszome pod! sulkraią, któ
re same dla siebie już kosztowały 
m a ją te k .

Z nM y już niepowrotnic ■ te drogie 
podszewki jedwabne, którytnd musiała 
być podbita każda suknia czy 'to weł- 
ini'a<na czy jedwabna.'

A cóż dopiero mówić o tych kiło- 
meirowy-ch ziuszajcih. ireudzlach, ko
ronkach, kokardach, szarfach .i tre
mach, stanowiących przybranie daw
nej toalety wyitwomej,

Nienra już też owych potwomiych 
rękawów jh t hełmy, na które trzeba 
•było całych metrów materjału, niemu 
już olbrzymich kapeluszy z kosztow
nym i sfruśiemi pióraimi.

Nowoczesna. elogaincia zastępuje i- 
1'ość i jakość wytwornym smakiem a. 
ograniczając dio mmmmm rozmiary 
toalety, wypadia taniej niż moda epok 
lniiniionyoh.

Do wypowiiedlzcndia się w taj spra 
wie zapraszamy inasze Czytotniczki.

Nina.


